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Pią tek .  "

N. P A N ,  wynagradzaiąc  chwalebny czyn P io t ra  
K o ry to w sk ieg o , S trażn ika  celnego pogranicznego, 
k tóry  z narażeniem w łasnego życ ia, ra tował tonących 
mieszkańców miasta K a lisza , w czasie wezbrania  
r z ek i  P ro sn y  w r.  183 8 ,  N a j łaskaw iej  ozdobić go 
raczy ł  m edalem  srebrnym, z a  ratowanie ginących u- 
stanowionym.

S. p. M a łg o rza ta  z Gettnerów S te in m e tz , Oby­
watelka M .  W a r s i ! ,  zakończyła  swe życie doczesne 
dnia wczorajszego, przeży wszy lat 38; zw łoki  J e j  
przewiezione będą na smętarz  Ewang:- Augsburgski 
lu tro  o godz: 4tej z połud: z domu N ro  65 z Kynku 
S ta rego-M iasta .  N a  żałobny ten  obchód, zapraszaią  
Krewnych i P rzy iac ió ł ,  w nieutulonym żalu pogrą­
żony M ałżonek  wraz z Dz iećm i i Fam ilją  zmarłej .
—  W k r ó tc e ,  a najdalej z końcem Lipca r. b. wyj­
dzie  z druku d z ie łk o :  aZdarzenia  charakterysty­
czne i anegdoty z Życia  N apo leona , J e g o  osta­
tnie  chwile  życia i śmierć ,55 przełożone  z niemiec: 
przez E rnes ta  P iech a czek . D z ie łk o  to ozdobio­
ne będzie ryciną. P renum era ta  przyjmuie się w 
Księgarniach Merzbacha  i Orgelbrandta  przy ulicy 
M iodo:,  oraz  w mieszkaniu W ydawcy przy ulicy 
Konwiktorskie j  N r o 2 1 8 2 .  Cena prenumeraty rubel 
sr:. Po wyjściu dzie ła ,  cena podwyższoną zostanie.
—  Chociaż w południe iuż bywa kilkunasto stopnio­
we ciepło,  lecz chłodne do dziś wieczory i ranki, 
wymagaią zwłaszcza ku nocy, użycia więcej,okry- 
waiącej odzieży :  nie bez przyczyny to starzy ludzie 
m aw ia l i : N a  Śg o  D u c h a ,  n ie  zd e jm u j kożucha", 
a po  Ś ty m  D u c h u ,  chodź często w  kożuchu . —  
Bracia  P e/izza ro  utrzymujący handel Rycin i 
P łodów litograficz: w W arsza :  na Krak:-Przedm : 
wprost Odwachu, maią obowiązek donieść  Szano: 
Lubownikom, iz otrzymali  do S k ład u  swego 2gi 
t ransport,  Mappę A fg a n is ta n  z przyległościami,  i 
kćaiu nasiego w szczególe ze wszystkiemi naj- 
mniejszemi wioskami,  mogącą służyć dla W ła ś c i ­
cieli dóbr w miejsce P lanu ;  zaś wkrótce otrzy- 
maią pożądany od wielu Osób P la n  H am burga . —

Przy  ulicy E lek to ra ln e j  obok gmachu Bankowe­
go, zdję to zniszczony pokład  sm o łow cow y, ulica 
w tem miejscu zabrukowaną zosta ła ,  a w bruku 
ułożono  3 koleie z flizów sm ołow cow ych , które 
d ługo trw ałość  zdaią się zapewniać. Ulica Ż a b ia  
zabrukowuie się również i u łatwi p rzeiazd  na ob- 
szernv plńc G ościnnego dw oru . M a ło  iest M ia s t  
k tó rehy  miały tak iak W a r sza w a  tyle  pięknych 
placów. Nowe i S ta re -M ias to ,  P la c  przy Kolu­
mnie ZYGMUNTA, a w przedłużeniu onego K ra ko ­
w sk ie -P rzed :,  k tó re  dla swej obszerności s łuszm e 
placem nazywać się może; Place  K a z im iro w sk i , 
pod K opern ik iem  i trzem a  Z ło te m i K rzy ż a m i , 
G rzyb o w sk i, między ulicą G rzyb o w ską  a Kosza­
rami M irow sk iem i, p o d  Lw em , prześliczny mię­
dzy Teatrem  a R a tu szem , B a n ko w y , T łu m a - 
ek ie , K ra s iń sk i, S a s k i  i za ogrodem tegoż na­
zwiska ,  dniej  M uranów  i P lac  M a rso w y , wre- 
Ście wyżej wzmiankowany nowo uregulowany plac 
za Ż e la zn ą  b ram ą  ieden z na jobszern ie jszych .—  
Koinedja oryginalna N o ta tk i  m ego M ęża , przed­
stawiona niedawno 4-kroć  w T e a t r z e  Rozmaitości,  
wyszła z druku; znajduie się do nabycia w obu 
Kassach T e a tru ,  exemplarz po z ł.  3 gr. 10. —  
Najnowszy kolor Sukna  na T użurk i  d ra p  d  or, 
oraz letnie K o r ty ,  drylichy i inne M a te r je  w naj­
modniejszym guście na Pantalnny, nadeszły do han­
dlu Sukna S a lin g e ra  e t C: przy ul: M i o d o ;  N° 496 .  
—  S k ła d  nut muzy cz; G .S enew a lda , o debra ł  świe­
żo wesz ły  w W ie d n iu  L annera  W a lc  p. t. Geistes- 
Schwingen ,  dz: 191, rozłożony na Orkiestrę,  ro ­
żne instrument i fo r tep jan ,  cena z ł.  3; niemniej ode­
brał  L is z ta  Fan taz ją  z Lunaty czki i tegoż W ie lk i  
Sep tuor  dz: 20 ,  B ełhow ena  ułożony na fortepjan .  
( S p ro stow an ie . W  Numerze 125tym K u r je ra  
W arszaw sk ieg o ,  w artykule O nM ożarc ie ,  czy­
tać należy,zamiast Ć w iczen ia , oU w ieńczen ia . ) —  
F l is ,  la t  22  maiący, z G a lic jiz  transportem pszenicy 
przybyły ,  w czasie zatrzymywania galarów na środ­
ku W is ły ,  onejjdaj wpadł w wodę, i pomimo śpie-
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sznegó  r atunku,  utonął .  Giała lego nie Wydobyto. 
—  Wczora j  w Wici :  T e a t r z e  przywołani ,  po P r z e - 
b ie g ły m  K u zyn ku ,  J Panna D am sę$ po M a rsie  i 
F lorze  J  Panny : G w ozdecha, W e n d t , T ra w n a  po 
2 -kroć ,  J P .  M o rys  i JPanna  Anna S tra u s .

Lis ty  z W ie d n ia  donoszą nDni a  7 go b. m. 
odbył  się w tej s t o l i c yo br z ęd  zaślubin 3 W .  Hr :  
Józefa  R zyszczew sk ieg o , Syna J W.  Gabryela  i 
Celestyny y. Xzat  C za rto rysk ich  Hr :  R zy szc ze w - 
sk ic h , z Zofją Hr ab i anką  de  S ta d io n , Có rk ą  Fi l i ­
pa H ra b i  de S ta d io n  T ha n n h a u sen  i Kunegundy 
z Hr :  de K esselsta tt. B ł o g o s ł a w i ł  Arcy-Biskup 
E fe zu  Nuncjusz  Apostolski ,  w własnej  Kapl icy.  
Świadkami  byli  J O .  Xżę M ettern ich  iako Stryj
Panny M ł o d e j , - J O .  Xżę  L u dw ik  de L ich ten ste in  i 
wiele innych znakomitych Osób.

W  żadnym roku żegluga na W iś le  nie była 
tyle  ożywioną ile w zeszłym.  P o d ł u g  kontroli  
w Tczewie. ( D irschau ,), p rz ep ł ynę ł o t en punkt :  
4, ,877 s tatków ł adowanych,  *2,280 na'  balaście 
i 1 ,020  t ratew drzewa,  a za tern 2 , 4 4 7  sta­
tków i 2 36 t ra tew więcej niżel i  w r. 1840.

'Z P ło c k a . —  S.  p. Józefa  z Kł osowskich Szym -  
k ą jło w a , Ar tys tka dramaty: ,  przeżywszy l a t  40 ,  
w dniu 27 z. ni. przeniosła się do wieczności,  i to 
właśnie o tej porze  i godzinie,  w której  przed ki l ­
k ą  laty zakończył  życie ś. p. iej Małżonek.  N i e ­
boszczka pozostawiła w Krakowie 2eh Synów i Có r­
kę.  Powodem śmierci  było zaziębienie w czasie 
widowiska;  wszelka pomoc lekarska stała się bez­
skuteczną,  i w dni 14 żyć przestała.  Stroskani  
Koledzy,  po zgonie tak zasłużonej  Ar tys tki ,  iakoteż 
tute j sza  Publ iczność,  dotkl iwie czuią tę stratę.  
( S.  p- S z y m k a jło w a , i ako G o ś ć ,  przedstawi ła 
w T e a t r z e  Warsz:  r. 1828 role g ł ówne :  w Z  my* 
ś łonem  N ie w in ią tk u , D ziew icy  S ło ń c a  i Sercu  
rozdzie lonem ).

, Z m a r ł y  w Zamościu d. l g o K w i e t :  1828 r. Kazi -  
mi er z  H o ffm a n n , pozostawił  po sobie kwotę 567 
dukatów na dobrach Gruszka Wi e l ka  w Pc ie  Zamoj ­
skim Gub:  Lubel sk i e j  leżących,  pod Nr em 22 inta­
bulowaną,  przepisanie której  na rzecz iego Rodzi ­
ców w Lub l i n i e  w Kancelar j i  Ziemiańskiej  Gu- 
bernj i  Lubel sk i e j ,  przed podpisanym Reientem

dnia 5go ( 1 7 )  Sierpnia r.  b. nas t ąp i . -— X a w e -  
ry C h e łm ie  ki.

Z  P etersburga  3 0  K w iet: f  IQ  M a ia ) .  N .  C E ­
S A R Z  rozkazał ,  aby od r. 1-S43 wydatki  ponoszo­
ne przez Sk ar b  na przesyłanie  więźniów do Svbe- 
r j i ,  l iczone były  do z iemskich powinnośc i .—  N a  
skutek Uk a zu  Ń.  C E S A R Z A  d. 5go Kwiet : ,  Ka­
pi tuła Ce sa rsko-Król e  wskich Orderów zostaie przy­
łączona do Mini s ters twa Dwor u N. C E S A R Z A  na 
tejże zasadzie ,  co i Mini s ters two D ó b r  Panujące­
go Domu i Gabinet .  Mundur y urzędników zostaią 
iak były d o t ą d . —  Ogłoszono U k a z  Rząd:  Senatu 
potwierdzony przez N.  P A N A ,  tej treści*: nOdtąd 
gubernjalni  szlacheccy Ma rsza ł kowi e ,  przez  cały 
czas sprawowania  tego obowiązku,  nie mogą nale­
żeć do , dz i er żaw t runkowych w gubernjach,  gdzie 
są na s łużbie,  a również na ten urząd nie mogą być 
wybierane osoby t rzymaiące iuż dzierżawę trunko? 
wą w tejże gubernji ;  ieśli zaś  M a r sz a ł e k  guber* 
ujalny,  będąc ewiktorern wd i i e r żawi e ,  w r a z ie n ie -  
wypłatuości  dzierżawcy,  zechce zastąpić iego miej­
sce, powinien poprzednio ot rzymać przepisaną kole-  
ią,  uwolnienie od marszałkowskiego obowiązku.

A n g lja .  —  Ma i or  P o ttin g er  pojmany w Afga­
nistanie,  usprawiedl iwia Jenerała E ljinstone  z u- 
czynionych mu zarzutów,  i wy nurza nawet  zadt i -  
wi euie ,  że J e ne r a ł  mimo podagry poświęcał  się 
iednak gorl iwie s łużbie  wojskowej . —  P . A d a m s  
wynurzył  w Kongres ie  amerykańskim nadzielę,  że 
niesnaski  z Anglją,  będą załatwione drogą pokoi U.
—  Sławny namiot  T ip  o S a ib a  zdobyty w bitwie 
pod S erin g a p a ta m ,  umieszczony b y ł  w pałacu 
B u k tn g h a m  w- czasie balii kost iumowego u Kr ó­
lowej;  wszystko co tylko by ł o w pałacu koszto­
wnego i wspaniałego,  s łużyło do ozdobienia balu.
—  C h ińczycy  w N in g p o  zabil i  65  Kupców,  za 
to,  iż wdali  się z Angl ikami  w handel  op jum . —  
L e d w o  uwięziono mordercę G ood , aż Pol icja  od­
kr y ła  nowego- zbrodniarza : 4go b. m. popełniono 
kradz i eż  w H o rn sey; U rz ęd ni k  Pol ic j i  P .  M os  
post rzegłszy w bliskim lasku podejrzanego c z ł o ­
wieka,  chciał  go aresztować,  lecz  złoczyńca wy­
st rzałem z broni  położył  go t rupem; drugi  U r z ę ­
dnik Pol icj i  P .  D a ły , podobnego doznał  losu; a
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Piekarz ,  który pośpieszył  obu na pomoc,  został  
ciężko raniony;  dopiero L u d  zat rzymał  mordercę.  
Jes t  to młody człowiek nazwiskiem Copper  ( K o ­
per)  lat  23  inpiący; nim go zdołano uwięzić,  za­
żył  t rucizny i iest niebezpiecznie  chory.

B elg ja . —  Rząd zamyśla nabyć od Pana  D u- 
rone ( D i u ro n)  machinę,  za pomocą której  ino 
zna w znacznej  l iczbie wydobywać cukier  z t rzci ­
ny cukrowej ;  taiemnica ta  ma zadać ogromny cios 
fabrykom cukru z buraków.

F rancja . —  Hr ab i a  L a fero n a ys  (Laferone) ,  
który w r. z. wysłany był  do R ossji, wróci ł  do 
P a ry ża .  —  P.  D ecazes  ( D e k az )  ma być miano­
wany Gubernatorem cywilnym w A lg ie rze .  —  Xżę  
M ontebello  P os e ł  w N eapolu , wraca za ur lopem 
do P a ry ża . —  Mi ę dz y  zabitemi na k o l e i  żelaznej  
wersalskiej ,  ma znajdować się Admi ra ł  D um on t 
d 'U rv ille  ( Di u mą  d ’Ur wi l )  z swoią rodziną.  —  
Okropne  są opisy nieszczęścia na kolei  żelazuej;  
i akże przerazi ł  widok oderwanych nóg, rąk,  głów 
kobiecych i męzkich.  Mó w ią  że Rząd  kaze  wszy- 
s tkich nieboszczyków uroczyście pochować na smę- 
t a r t u . —  Mar sz al ek  S o u lt  (Su i t )  za otrzymaniem 
wiadomości  o śmierci Pana  IJum anń , z a w o ł a ł :  
Ż d a i e  się,  że dobosz śm ierć  zabębni t  znakomitym 
ludziom na a pel.

G recja . —  18go z. m. da ło się uczuć prawie 
w całej  Grecj i  t rzęs ienie  ziemi.

N iem cy . —  Dowódzca sikawki  ham burgsh ie j 
N r  l szy ,  ogłasza  w gazetach,  że ocalenie wielu do­
mów przy ulicy P ie k a rsk ie j  w H am burgu  nie P a ­
nu F ra n k e l  z B erlin a , lecz ieuiu przypisać nale­
ży. Zaproponowano,  aby dla zaradzenia tymcza­
sowej  pot rzebie  mieszkań w H am b u rg u , sprowa­
dzono z B elg ji  domy żelazne.

W ło c h y .  —  Śledztwo w sprawie spiskowych 
w A k w ili"ukończono,  9ciu skazano na śmierć,  3ch 
z  nich iuż s t racono,  a 30stn skazano na g a l e r y . —  
W  G enewie  Rz ąd  wydał  rozkaz  aby Iz ra e lic i  w 
tern mieście iedynie mieszkal i  przy ulicy Ż y d o w ­
skiej.

R ozm a ito śc i. —  Artysta Opery  paryzkie j  E l- 
w je, O k tórego  zgonie  donieśl iśmy onegdaj ;  nagle 
zakończył  życie tknięty apoplexją.  B y ł  on wiele

lat  ulubieńcem Publ iczności ,  i iako wzorowy T e -  
norzysta,  i iako wyborny Aktor ,  a przytein odzna­
czał  się mnóstwem przymiotów poczciwego cz ł o­
wieka;  wsp ie ra ł  hojhie ubogich,  posiadał  wszelkie 
nauki ,  był  c iągle  pracowitym,  występował  bowiem 
w głównych rolach O p e r  najmniej po 150 razy 
przez rok,  a Dyr ekcj a  nieużalała się że przez l e ­
nistwo lub choroby zmniejszał  iej dochód. Osta­
tnia główna iego rola była J a n  z P a ryża . Od 
lat  ki lkunastu mi esz ka ł  w swej wiejskiej maiętno- 
ści ;  uwielbiany przez  sąsiadów i rolników.  Zo­
s ta ł  oraz Merem swoiej  gminy i Członkiem Rady 
Gł ówne j  Depar tamentu  R odanu . —  W  B ordo  bę­
dzie w r.  b. Kongres  archeologiczny . —  Odkr y­
to t eraz  sprawców kradzieży popełnionej  przed nie­
jakim czasem w M a d ry c ie  w grobach Kościoła  
ś g o  F il ip a . Złoczyńcy skradl i  ciało młodej  nie­
wiasty zmarłej  w r.  1640  doskonale zachowane,  
w zamiarze okazywania takowego w A n g lj i  i F ra n ­
c ji  iako m um jc  egipską.—  Gazeta Nowo- Y o rk sk a  
umieści ła  następuiący a r ty k u ł :  »Pan Ii .  i Pan  M.  
będą poiedynkować się( iutro albo poiutrze.  B ł a ­
gamy Pol icj i  aby nieprzeszkadzała tej rozprawie.  
Oby tym dwom poczciwym ludziom los sprzyiał ,  
i oba wystrzały były  niezawodne 1 ieśl i  obaj prze­
ciwnicy pozostaną na placu, będzie to wielkiem 
szczęściem dla społeczeństwa.”  —  W  A rn h e im  
(w Hol landj i )  t ak namnożyły się chrzabąszcze , ie  
W ł a d z a  miejscowa naznaczyła 3 grosze nagrody 
za kwartę tych owadów;  cała dziatwa z okol icy 
zajmuie się zbieraniem szkodników,  a nie ieden,  
chłopak wraca do domu dostawszy za pracę dz ien­
ną około  6  zł .  —  W  okolicach G niezna  ies t  zwy­
czaj ,  iż Pannie Mł ode j  iadącej  z Kościoła daią ką- 
dz ie l ,  i ta przez  całą  drogę prząść musi,  a przyje­
chawszy do domu, gdy chłopięta dom weselny za ­
l egną ,  sama wychodzi  z bochenkiem chleba i każde­
mu skibkę,  to iest kromkę daie. Dziwnie  piękne wy­
obrażenia pracowitości ,  hojności i pieczołowi tości .  
-— Kupiec  w L o n d yn ie  ogłos i ł  w gaze tach,  iż po- 
t rzćbuie  Pi sarza  któryby był  przyzwyczaiony do ży­
cia siedzącego; nazaiutrz przyszedł  do niego mło­
dy człowiek z prośbą aby go pr zy ią ł ,  i z łożył  
świadectwo,  ze 5 lat  s ie d z ia ł  w kozie.
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P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Read Jen: * Hrubieszowa; Sobolew Jen: z Kalisza; 

Borkowski Sta: Hra: z Lwowa; Jałowiecki P r :  Rad: 
Sta: z Jedlanki; Stamirowski Józ: Oby: z Wrzasku" 
Lasocki W ła:  O by :  z I łowa; Badisko Pu łk :  z P łocka; 
Jezierski  P r :  Ob: z Lubotynia;  Grzymała Józ: Ob: z 
Grzyiuał;  Swidziriski T y t:  Dz: z Stawisk; Dobrowolski 
Xa: Dz: z Krępy; Szymanowski Waler: Dz: z Ł u b n y

© O M IES5EISIA.
Sprowadzony z Wiednia z rozkazu JO . Xięeia 

^  a n * i r s t n i k a  Eról: ,  mam honor uwiadomić, 
i i  będąc uprzywilejowany do praktyki w stopniu 
D eD tys ty  w Cesarstwie Rossyjs: i Królestwie Pol: , 
ohargię usługi moie Szano: Publiczności we wszy- 
stkich gałęziach denty styki. Zastać mnie będzie 
można codziennie od godz: lOtej z rana przez ca­
ły  ciąg dnia w mieszkaniu molem przy ulicy Se­
nators; Nro 451 na Iszem piątrze (w domu zwa­
nym Rcslera). Jan d 'A n n ss , Dentysta Alexan- 
dryńskiego Instytutu Wycho: Panien, i kilku innych 
l n s ty :  Rządowe eh.

DOBRA dość znaczne w Obwodzie Rawskim, to, 
M  o mil 12 od W arszaw y, są do wydzierżawienia 
S' Sgo Jana r. b. Dokładną informację powziąść 
M można u Patrona Parisota przy  ulicy Nalewki 
H pod Nrern 2247 lit: A, mieszkąiącego, codziennie 

do godz: lOtej z rana, i od 3ej do 6tej po połud:.

Ktoby sobie ż y c z y ł  przyiąć na Stancją ze Stołem 
pojedynczą Osobę, maiąc dla niej osobny Pokój  z od­
dzielnym wchodem; zechce się zgłosić do Strużadomu 
pod Nr 1261, na Nowym Swiecie.

SK ŁA D  W Y R O BÓ W  W EŁNIANYCH z F a ­
bryki Huberta Neuville w Wieluniu przy  ulicy 
Senatorskiej N° 477 l t̂: A, ma zaszczyt donieść 
Szanownej Publiczności, że w tych  dniach o t rz y ­
mał znaczny transpojjt wszelkiego rodzaiu T O ­
W A R Ó W  według najnowszych deseni francuz- 
kiclr, szczególniej poleca się wyborem tak zw a­
nych K O R T Ó W  letnich, których przy  zbliżają­
cej się ciepłej porze  roku objawia się potrze-
1 )3  J» I f l n t a ą i n l l '  r l  a K a p    .  •

R
$3

których dobór najzupełniejszy w tymże 
Składzie znajduie się: oprócz tego są Korty na 
ubrania dziecinne lżejsze a mocniejsze od sukna. 
Co do cenv,odwnłwie się do poprzednich anonsów.
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W  roku 1813 Zona mola Ewa Izyd o r czy  lcow a  w wsi 
Szadku w Obwodzie i Gubernji Kaliskiej zamieszkała 
odeszła odemnie; ktoby więc o iej życiu lub s'mierci 
wiadomość posiadał , takową raczy nadesłać na ręoe 
Proboszcza w Pamięcinie, pocztą przez Kalisz.

Mikołaj IzydorczyJcm

K A N T O R  
KOMMISSOWY I STRĘCZEŃ

JULJAI.4 GER1TZ
p rzy  ulicy Krakowskie-Przedm ieście Nro 4 2 7  y 

w domu fV. Szuster.
Pięć D O M O W  murowanych w M. W arszaw ie  iesł 

do sprzedania— Żądani są do obowiązków w Dobrach 
P iw o w arzy ,  Gorzelani i Ekonomowie , posiadaiący do­
sta teczną Kwalifikacją.— T rz y  Kobiet dobrej konduity
zyczą przyiąć  obowiązki do Zarządu Domu na wsi.__
Subjekt Kupiecki z Handlu porządnegopotrzebuie  kun- 
dy«ji. Młodzieniec 13 letni chce wejść do terminu do 
lakit-go z zamożniejszych profesjonistów.

Dziś rano ciepła stopni 8. W czora j  w południe 15. 
T E A T R  W IE L K I.  Ju t ro ,  lszy  raz Drama Sozanelli. 

(Dziś w Rozmaitości, po Córce A d w o ka ta ,  142 raz 
w ese le  w  Ojcowie.)

Podpisani maią zaszczyt zawiadomić Sza: Publi:, iż W i ­
doki PANOR AMICZNE iakie nateraz w Budzie na K rasiń- 
skiin Placu pkazuią,  to rest: Paryż,  Petersburg, Je ruza ­
lem, G ro b S ty  i t  p. , ty lkodo  22 b. m. i r. widzianemibyć 
będą mogły; upraszaią zatem Sza: Publicz:, iżby raczyła  
Lcznem odwiedzeniem ich zaszczycić. B auer  i Thiem e.

0  W  dniu 21 Maja r. b na Pradze  w Ogrodzie 0 
Q Nadwiślańskim w domu P. Kosińskiego-, odby wać X 
0 się będzie pierwsza Maiówka, gdzie od godziny 5 $  
Xz rana î p rzez dzień ca ły ,  p0 raz pierwszy w tym §
0 Ogrodzie, da się słyszeć P. B a jc za k ,  przy to -f i
g  warzy szemuicznej Orkiestry,  i w ykony wać będzie 2
Jj najulubieiisze dzieła muzyczne. $

Dziś w Kawiarni przy  rogu n l i ^ ^ ę t ^ k i ^ T T r t ^  
» u  dawniej Baroka, Panny P re js  grać i śpiewać będą.

Dzis w Ogródku u Pana Kosińskiego, na Pradze ,  PP. 
Noires grać i śpiewać będą.

J u t ro  w handlu M alew skiego  p rzy  rogu ulic Bednar- 
akiej i Sowiej, na śniadanie: Sandacz, Szczupak, Karp, 

^nras, Lin, W ęgorz ,  Zupa szczawiowa, Kur-czę- 
ta, Raki,  Szparagi i Po traw y  mięsne.

W  onegdajszym Kurjerze w opisaniu o Im prow izacji, 
zamiast M jc zy u sk i  tow arzysz y ł  na fortepjanie, być 
powinno M oczyński. 1


